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nie godło Stowarzyszenia Kelnerów, oraz napisy ty ­
tularne organizacji i data.

Sztandar brał udział poraź pierwszy, w pamięt­
nym przez nas pochodzie, w dniu 3 maja 1916 roku.

Pod tym sztandarem do roku 1918, skupiał się pro- 
letarjat kelnerski, biorący udział w rozmaitych uro­
czystościach narodowych, jak naprzykład: obchodzie 
stracenia Rządu Narodowego na stokach Cytadeli w 
dniu 5 sierpnia 1916 roku, —  odsłonięcia pamiątkowej 
tablicy Kościuszki na Placu Teatralnym w dnia 17 
października 1917 roku i l. d,, i t, d.

Obecnie sztandar ten znajduje się w Związku 
Kelnerów (Oddział W arszaw.). Stanowi on cenną pa­

miątkę koorperacyjną, dla zrzeszonych pracowników  
kelnerskich.

W roku 1919, przewodniczący J. Kaliszewski, z 
sekretarzem Centralnego Związku Kelnerów J. S ie­
radzkim, w imieniu powyższej organizacji, zakupił: 
pięknie wyhaftowany sztandar czerwony z napisami, 
mówiącemi o jedności i biaterstwie proletarjatu...

Z tym to sztandarem, który również znajduje s.ę 
obecnie w Oddz. Warsz. Kelnerów, —  rok rocznie 
pracownicy gastron. - hotelowi demonstrują, w dniu 
Święta Pracy. — 1 maja.

S. Jędrzejczak.

Co słychać w Oddziałach?
P o  /  u a ii: S t a r y  $*ód P i a s t o w y  zaczyna

zd row o  myś leć  nad zagadnieniami  w y w y ż s zen ia  
Warsz ta tów p ra cy  i w  tym celu z a w a r ł  p ew n ą  u- 
mowę  ze Sto w arzyszeniem p r z e d s i ę b i o r s t w  bronie­
nia w a r s z t a tó w  pracy.  Komitet  W y s t a w y  powołał  
do swc.i zasadniczej  p ra cy  kolegów M. ( iwizdal -  
skiego,  .1. Langiego,  K. Kubiaczyka i Cz. S o s zy ń ­
skiego. Podczas trwania w y sta w y  pismo nasze „Ga­
stronom" — będzie wydane  w Poznaniu.

K r a k ó w .  Oddział  K "akowski wystąpi ł  ł ą c z ­
nie o um ow ę  dla w szy s tk ich  praco wmików. Dele­
gaci z kol. Drozdowskini  na czele zawarl i  um ow ę  
na t rzy  lata, zabezpieczając tern samom pole dzia­
łania na przeciąg  tego czasu.

L w ó w :  Antagonizmy i animozje w Oddziale 
Lwów .■'kim udało się kol. W.  B aw ars k iem u  w y k o ­
rzenić.  Różne za pat rywania ,  uzgodnione zo s ta ty  
przez w y b o r y  do Oddziału,  gdzie by l i śmy św iad ­
kami , że kol. Fr .  Heli nadal będzie p ro w adzi ć  sw$cl i  
p ra co w n ik ó w  w walce o zdobycze  socjalne. Oddział  
energicznie zo rg an izo wa ł  subjektów re s ta u ra cy j ­
nych (bufetnweów),  k tórych przyjął  utko sekcję do 
sw ego lokalu. W  dniach najbl iższych odbędzie, się 
zgromadzenie p ra co w n ik ó w  ho te lowych  i p r z y łą ­
czenie ich do naszego Związku.

Ł ó d ź :  Kuchmis trze  z kol. Zabłockim potrafili 
s z tu rm em  zdobyć dzień o d p o cz^nknw y-s iódm y o Li/, 
polepszyć warunki plać'57.' Cech nie wykazuje  łącz­
nie z maj-strami żadnej  p rawie  pracy.  Sta rszemu  
majs t rowi  (wlaśc.  res tauracji ) grozi plajta.-.

W i l n o :  Kresy za czyna ją  się organ izow ać  i 
^widzimy nawet ,  że k an dyda t  icli z ramienia Od dz ia­
łu f igurowa! na liście do Rady Miejskiej. K andy­
datem tym  jest kol. Kanclerz.  P rz e w o d n iczą cy m  zaś 
kol. W .  Kulce. Odd/ i a l  jest z r e fo rm o w an y  i prowadzi  
p ra c ę  in tensywną.

L u b l i n :  W  Oddziale p racy dijSoMi Czlonko- 
w ie nie liczą się z zagadnieniami  spo!ecz,iemi,  t r w a ­
ją w za tw ardz ia łych  swych  niezrozumieniach.  Jed 
n akow oż  i tam do R ady  Miejskiej f igurował  hal liście 
kol. Kłosowski ,  jako kandydat.

R a d o m :  Nieszczęściem dla lego Oddzia łu jest, 
ze Zarząd nie może się u t rzymać.  Ostatni  p r z e w o ­
dniczący kol. Majewski ciężko za choro w a ł  n i roz 
sp ó j  n e r w o w y .  Zarząd  objął kol. Fabiński,  zdolny 
pracowmik i do bry  organizator

B i y d g o s z c z :  P ozos taw iony  Za rząd  przez
svol. W.  Baw arsk iego i naznaczenie kom isarza  z ro ­
biło pew ien postęp  w życiu órganizatyjueni .  W a lk a  
ustaje, organizacja zaczyna n ap r aw d ę  żyć nowem 
życiem.

'I' a r n ó w : Kwest ję  palącą  polepszenia w a ­
runków" w Oddziale T a r n o w sk im  rozs trzygnię to .  
Członkowie  zobowiązal i  się p o d porz ądkow ać  
wrszystkim poczynaniom zw ią zkow ym .

Z a k o p a n e :  Oddział  zreformowano.  P r z e ­
w odn iczący kol. Śniadow ski, k tó ry  jak się okazuje 
jest nie tylko d obry m  pracownikiem lecz i organ iza­
torem.  P r a c a  organizacyjna  posuwa  się naprzód.

W a r s z a w a :  (Z Oddz ia łów W a r s za w s k ic h  
kelnerów").
Oddział W arszaw ski w stadjum gorączkowej pracy.

Obranie now ego Zarządu i objęcie p rezesu ry  w  
Oddziale ke lne rów  przez kol. F. Janickiego zrobiło 
krok naprzód. Pomim o  wielkich przeszkód ze 
wszys tk ich  stron,  Za rząd  obecny nie opuszcza  rąk, 
a s t ara  się w yp ro w ad z ić  Oddzia ł  na rów ne  tory.

Przychodz i  mu to jednak z wielką trudnością,  
gxlyż brak  poczucia organizacyjnego u większości  
cz łonków at  Iddziału, nie zas tosow ywującyc l^  -'się do 
d y r e k t y w  Zarządu.

Nie regularne  wpłacanie  sk ładek członkowskiel i,  
sam orzutne  nałożeii-ie . f raków w firmie „Polonja"  i 
wiele innych rzeczy,  k tóre  to tamują no rm alny roz ■ 
wój Oddziału.

Nieprzychylne  s t anowisko jakie zajmuje s t o ­
wa rzysze n ie  Res taura to rów,  k tóre  jest gduclie na 
wszelkie protesty ,  też w dużej mierze szkodzi roz- 
w ijowi Oddziału.  Zarząd  Oddziału W a rs za w s k ie g o  
Kelnerów pracuje w śc is łym kontakcie z Zarządem 
C ł o w n y m  w s p ra w ach  w ys tawy, ,  mające.Księ odbyć
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K o led zy ! P o le c a jc ie  z n a k o m ite  P iw a  K o b y lep o is k ie !


